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Wiadomości 
z cmentarzyska

Londyn, w sierpniu 
, Nieboszczyka należy szybko po- 
■grzebać. Inaczej będzie gnić. 
'Nieboszczyk emigracyjny nie zo 
stal należycie pochowany. Zda­

j e  się nawet, że wydaje jęki 
pośmiertne. Cały .sposób jego 

'bytowania czyni wrażenie życia 
'pozagrobowego.
' Kilka dni temu ukazała się 
'wiadomość, że „Polska Walczą­
ca", przestała istnieć. Pismo 
zawiadomiło czytelników, że 

'przekazuje ich opiece innej ga­
zety. Właściwie tygodnik nie 
istniał już od dłuższego czasu. 
Składano, drukowano, umiesz­
czano artykuły. Ale „Polska 

„Walcząca" ukazywała się, nie 
.. troszcząc się o publiczność. 

Chciała uchodzić za organ by­
łych żołnierzy polskich. Czerpa­
ła  z rocznych funduszów opieki 
nad żołnierzem. Redaktorów nie 
obchodziło, czy pismo jest czy­
tane. Wystarczyło, że było dru 
kowane.

Nie jest to jedyny zgon. W 
resztkach prasy emigracyjnej 
toczy się długa dyskusja na te­
mat okropnego żywota aktora 
polskiego. Z szumem i hałasem 
.ogłaszano kilka lat temu pow­
stawanie teatru za teatrem. W 
kasach były jeszcze resztki pie­
niędzy z różnych funduszów. 
"Można było więc grać często, 
"nie dbając o widza. Fundusze 
skończyły się. Pieniędzy na u- 
trzymanie aktora nie ma. Pu­
bliczność nie chodzi do teatru. 
Pisze się więc, że aktorzy „Pol 
skiego Teatru Dramatycznego" 
.zarabiają 4 funty tygodniowo, 
prowadząc koczowniczy, ko­
sztowny, wyczerpujący tryb ży­
cia, grając w najbardziej prymi 
ływnych warunkach... przeży­
wając długie rozłąki z rodzina­
mi, zdzierając siły i zdrowie...

A na to drugi publicysta 
Twierdzi, że „zarobek 4 funtów 
tygodniowo, choć niski, zapew­
nia jednak minimum utrzyma­
nia. i nie jest najgorszym do- 
ehoęlęrn dla artysty polskiego 
na obczyźnie, co na emigracji 
jest dobrodziejstwem bez mia­
ry. O zarobku takim marzyć nie 
może bowiem ani polski malarz, 
jeżeli nie chce zostać malarzem 
pokojowym, ani polski muzyk, 
jeśli nie chce zostać taperem w 
kawiarni czy w  kabarecie, a już 
w żadnym razie polski pisarz. 
Polski literat, choćby zapisał się 
j?a śmierć, nie zarobi więcej niż 
2 funty.

Pozostaje zatem przysłowio­
we zmywanie talerzy u Lyonsa 
lub praca na roli, a dalibóg nie 
jest to praca lekka, człowiek 
odwala pańszczyznę, jest zdekla 
sowany i też nie zarabia 4 fun­
tów. W tym więc świetle docho­
dy artystów dramatycznych nie 
są najbardziej dramatyczne."

Oczywiście autor artykułu nie 
■mówi o gatunku pisarzy,

Walka ze składnią 1 z sensem 
toczy-się na łamach prasy emi­
gracyjnej bardzo zawzięcie. Te­
m at jest zawsze! jeden 1 ten 
sam. Zapowiadają przyszłość. 
Piszą o niechybnej wojnie. A 
gdy fakty przeczą zapowiedzi, 
opisują zimną wojnę.

Jedyną rozrywką, którą żyją 
jest wzajemne wymyślanie so­
bie. Trudno jednak zastosować 
do nich słowa Mickiewicza, że 
„Utraciwszy rozum w mękach 
długich, plwają na siebie i żrą 
jedni drugich", ale nie „Utracili 
rozumu w mękach długich". Po 
prostu nie posiadali go. Teraz 
ąbsmarowują sie nawzajem. Z 
tych walk wewnętrznych wyni­
kają dziwne rewelacje.

Toczy się spór między zwolen 
nikami Zaleskiego i Mikołajczy­
ka. Nikt z kłócących nie liczy 
się ze słowami. W ferworze dy­
skusji ujawnia się tajemnice 
rodzinne.
• Ileż razy „socjalista" Ciołkosz 
i jego towarzysze uroczyście o- 
świadczali na emigracji, że nie 
będą porozumiewać się z ende­
kami. Teraz tworzą wspólny 
blok. Jeszcze kilka miesięcy te­
mu przysięgali, że nie będą roz­
mawiać z oenerowćami, że nie 
ma mowy o porozumieniu z naj 
czarniejszą reakcją, która ma 
na sumieniu mordy i zabójstwa, 
tymczasem podczas kłótni wy­
szło na jaw, że Ciołkosz i jego 
towarzysze zawarli blok z oene- 
rowcami.

Było to w Paryżu. Na zjeździe 
mało znaczącego „Zjednoczenia" 
doszło do bloku między PPS a 
ONR. Opowiada o tym C a t- 
Mackiewicz, kłócąc się z pepe- 
sowcami spod znaku Ciołkosza 
ł  Zaremby:

„ONR hył języczkiem u wagi 
1 ONR zadecydował. Dlaczego 
,,Dziennik" ukrywa tę okolicz­
ność? Przypuszczamy, że chodzi 
mu o nlewyrządzanie przykro-
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Wzmożony wysiłek całego narodu 
w odbudowie stolicy i kraju

Miasta oraz budowa ośrodka 
kultury robotniczo-chłopskiej z 
domem PZPR, Domem Robotni­
ka, Domem Chłopa oraz Cen­
tralnym Domem Młodzieży.

Nadchodzący miesiąc odbudo­
wy Warszawy zbiega się z 
10-tą rocznicą hitlerowskiego 
najazdu na Polskę. W rocznicę 
tę naród polski zadokumentuje
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10 miliardów franków
w y n o s z ą  d o t y c h c z a s o w e  s tr a ty

Miejscowość Sancea spłonęła doszczętnie
PARYŻ — Klęska pożarów 

we Francji trwa nadal. Na nie­
których odcinkach udało się 
wprawdzie ugasić lub zlokalizo­
wać pożary, lecz wybuchają one 
w innych miejscach.

Ogółem pożary ogarnęły 60 
tys. hektarów przestrzeni leś­
nej.

Dotychczasowe straty  mate­
rialne obliczane są minimalnie 
na 10 miliardów franków fran­
cuskich.

Mur ognia dochodzi gdzienie­
gdzie do wysokości 30 metrów.

Pastwą pożarów padło m. in. 
kilkadziesiąt tartaków.

Donoszą o wybuchu pożaru

PZUW WYPŁACA SZKODY 
ROLNIKOM

WARSZAWA (PAP). Powszech­
ny Zakład Ubezpieczeń Wzajem 
ny«h. wypłacił w rb. oik. 786 mil. 
-iii. odszkodowań dla rolników, 
pokrywając całe straty wyrządzo 
ne w gospodarstwach rolnych 
wskutek burz i  gradobicia.

w Chantemerle i w pobliżu Li-

Miejscowość Sauceas spłonę­
ła doszczętnie. W Cestas pod­
czas pożaru spłonęło 200 do-

Mimo deszczu wybuchły nowe 
pożary w rejonie Calais.

Premier Queuille odbył roz­
mowę z przedstawicielami par­
lamentu, na temat klęski poża-

W okręgach objętych pożara­
mi wprowadzono sądy doraźne.

Wśród ostatnio sresctowa- 
nych osób, podejrzanych o u- 
dział w podpalaniu lasów, znaj­
duje się pewna ilość byłych jeń 
ców hitlerowskich i byłych pra­
cowników policji rządu Vichy.

Policja wykryła w lasach de­
partamentu Lendes znaczne ilo 
ści sprzętu, służącego do podpa-

Dzień 24 bm. ogłoszony zo­
stał dniem żałoby. Teatry, ki­
na, nocne kluby i inne lokale 
rozrywkowe były zamknięte.

Pow. Komitet 
O b r o n ?  P o k o j u
Na wielkim wiecu sprawo­

zdawczym z Kongresu Poko­
ju w Paryżu i Pradze urzą­
dzanym dla ludności powiatu 
wrocławskiego po wielkich 
owacjach na cześć sił, wal­
czących o pokój na świecie, 
wybrano Powiatowy Komi­
tet Obrony Pokoju. W skład 
Komitetu weszli m.in. Jib . 
Żak, Sikora, Janikowska i 
Napierała.

Piękny czyn
r o b o t n ik ó w

LUBLIN (PAP) W okoli­
cy Izbicy na terenie powiatu 
krasnystawskiego nastąpiło 
oberwanie się chmury.

Wezbrane wody potoku po 
wystąpieniu z brzegów za­
grażały zalaniem pieców w 
Państwowej Fabryce Klinkie 
ru w Izbicy.

Dzięki natychmiastowej ak 
cji robotników klinkierni, 
którzy wybudowali tamy z 
ziemi w czasie nawałnicy, 
majątek państwowy wielomi­
lionowej wartości nie uległ 
zniszczeniu.

raz jeszcze swą niezłomną po­
stawę w walce o pokój — da­
jąc zdecydowaną odpowiedź re­
akcyjnym rewizjonistom niemiec 
kim i ich zachodnim protekto­
rom. Odpowiedzią tą  będzie 
wzmożenie wysiłków w odbudo­
wie kraju i stolicy.

Z większym niż dotychczas 
wysiłkiem prowadzone będzie 
również dalsze odgruzowanie 
Warszawy, przy czym specjal­
ną uwagę zwróci się na odgru­
zowanie zabytkowych terenów 
Starego Miasta.

W tej chwili w kraju działa 
17.500 Obywatelskich Komite­
tów i Kół Odbudowy Warsza­
wy.

Nasze zadania organizacyjne 
polegać będą także na propago-

waniu idei odbudowy Warszawy 
wśród młodzieży szkolnej i za­
chęcaniu do jej zakładani*
nowych kół „Odbudujemy
Warszawę". We wszystkich 
miejscowościach kraju odbędą 
się liczne imprezy, na których 
delegaci na Kongres Odbudowy 
Warszawy podzielą się ze spo­
łeczeństwem swoimi spostrzeże­
niami na obecnym etapie odbu­
dowy Warszawy.

Podkreślamy zawsze, że od­
budowa Warszawy wiąże się 
ściśle z odbudową innych miast 
polskich. Dlatego nadwyżki, po­
chodzące ze zbiórek wykona­
nych ponad plan przez komite­
ty wojewódzkie, przeznaczy się 
w 80 proc. na społeczne inwe­
stycje krajowe.

M m ii Sefiir wykenai plan Ircylelai
Do przedterminowego wyko­

nania planu 3-letniego w znacz­
nym stopniu przyczyniła się o- 
fiarna postawa załóg robotni­
czych, dobrze zorganizowane 
współzawodnictwo oraz postępy 
racjonalizatorstwa w poszczegól 

' nych zakładach pracy.

P o  k i lk u t y g o d n io w y c h  s p o r a c h

0 10*1. mniej dolarów
d a  k r a j ó w  m a r s l ia l l o w s k ic h

WASZYNGTON (PAP) Przy­
wódcy obu Izb Kongresu osiąg­
nęli ostateczne porozumienie w 
sprawie wysokości funduszów 
marshallowskich na rok budże­
towy 1949-50. Wynoszą one 
3.628 milionów dolarów i mają

być wydatkowane w ciągu naj­
bliższych 12 miesięcy. Zaakcep­
towana, po kilkutygodniowych 
sporach między Izbą i Senatem, 
suma jest o 10 proc. niższa od 
sumy żądanej przez Trumana.

T ydzień  P o k o ju
w  C z e c f t o s l o w o c j i

PRAGA. (PAP). W Pradze 
odbyło się posiedzenie czecho­
słowackiego Obrońców Pokoju, 
na którym omawiano program 
kampanii pokojowej, przed 
„Światowym Dniem Pokoju" 
wyznaczonym na 2 pażdzierni-

Komitet postanowił rozpocząć 
kampanię przeprowadzeniem 
.Tygodnia Pokoju", który roz­

pocznie się w niedzielę 25 wrześ 
nia i odbywać się będzie pod 
hasłem „Monachium więcej się 
nie powtórzy".

S u k ces  s tra jk u ją cy ch  w F in la n d ii
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ż ą d a n ia  T o  w . A k c y j n e g o
HELSINKI (PAP). — Rada 

Państwa poleciła Towarzystwu 
Akcyjnemu w Kemi uchylenie 
zarządzonej zniżki plac i przy­
wrócenie płac z okresu przed- 

j strajkowego.

W ten sposób Rada Państwa, 
pod naciskiem szerokich mas 
ludowych, przyznała, że wino­
wajcami strajku w Kemi są 
kapitaliści i zadośćuczyniła 
pierwotnym żądaniom- strajku 
jących.

Władze uchyliły ogłoszony w 
Kemi stan wyjątkowy, zezwo­
liły na odbywanie zgromadzeń 
i zdjęły posterunki policyjne!

Zakończenie długiego plenum
€ e n t r .  I ta d y  Z w . Z a w . w M o sk w ie

MOSKWA (PAP). — Zakoń­
czone zostały obrady II plenum 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych w 
Moskwie.

W ostatnim dniu obrad zabrał

ści socjalistom. Przecież ci wo­
łali w niebogłosy, że nie mogą 
iść razem z endecją i sanacją. 
Tera? korzystają z pomocy 
ONR, czyli organizacji o wiele 
skrajniejszej i oblizują się.

A w numerze swego pisma 
emigracyjnego Ciołkosz 1 jego 
towarzysze piszą, stale o socja-i

liźmie i demokracji. Piszą coraz 
bardziej w próżnię.

Linia podziału, na cmentarzu 
politycznym emigracji dawno 
się zatarła. Nie ma różnicy mię­
dzy PPS a ONR. We wzajemnym 
plwaniu na siebie wyszła znowu 
na wierzch prawda o upadku 

smigracji. »

głos sekr. WCRZZ Sołowiow: 
„Radzieckie związki zawodo­

we wraz z pozostałymi demo­
kratycznymi. związkami zawo­
dowymi brały czynny udział w 
utworzeniu ŚFZZ. w walce o 
realizację programu Federacji. 
Związkowcy radzieccy nadal 
kroczyć będą w pierwszych sze­
regach klasy robotniczej w wal- 
:e o pokój i podniesienie stopy 
iyciowej mas pracujących, o 
jeszcze większe umocnienie jed­
ności szeregów klasy robotni­
czej 1 zespolenia wokół SFZZ“.

sprzed domu robotniczego i re­
dakcji dziennika „Kansan 
Tahto".

Policja Fińska uwolniła, bez­
prawnie aresztowanego, dzia­
łacza demokratycznego, Hauto- 
iarvi, i funkcjonariusza Związ­
ku Zawodowego Robotników 
Przemysłu Drzewnego Miakino- 
ina.

Bukareszt maniiesluie
w r o c z n ic ę  w y z w o le n ia  R u m u n i i

BUKARESZT (PAP). — Ru-, 
munia uroczyście obchodziła 
piątą rocznicę wyzwolenia przez 
armię radziecką i obalenia dyk­
tatury Antonescu. W głównych 
uroczystościach, które odbyły się 
na Placu Zwycięstwa w Buka­
reszcie wzięli udział członkowie 
rządu rumuńskiego z premie­
rem Grożą na czele.

Po defiladzie wojskowej odby 
ła śię olbrzymia manifestacja 
ludności stolicy z udziałem de­
legacji zagranicznych.

Pierwszy przemawiał premier 
Groza, który oddał hołd 
armi radzieckiej — oswobodzi- 
cielce Rumunii, zarządzając jed 
nominutową ciszę dla uczczenia 
pamięci poległych żołnierzy ra­
dzieckich.

1 Sekretarz generalny Rumuń­

skiej PartU Robotniczej, wice­
premier Gheorghiu Dei omówił 
rozwój ekonomiczny Rumuń­
skiej Republiki Ludowej, wska­
zując, że nastąpił on w dużej 
mierze dzięki bezinteresownej 
pomocy Związku Radzieckiego. 

Marszałek Zw. Radzieckieso 
- Woroszyłow, w imieniu rzą­

du radzieckiego, narodów ra­
dzieckich, sił zbrojnych Z w. Ra­
dzieckiego i generalissimusa Sia 
lina pozdrowił naród rumuński 
z okazji rocznicy wyzwoleniu r. 
niewoli hitlerowskiej.

Z kolei powitał zebranych de 
legat Polski, min. Świątkowski..

Zebrani wśród oklasków 
przyjęli postanowienie przesła­
nia na ręce generalissimus*. 
Stalina depeszy z pozdrowienia-

R  T E K  
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WARSZAWA (PAP) W związku z trwający­
mi przygotowaniami do miesiąca odbudowy War­
szawy, sekr. gen. Naczelnej Rady Odbudowy War­
szawy, inż. J. Grabowski udzielił przedstawicielo­
wi PAP następujących informacji:

Zagadnienia kluczowe, które 
stoją przed budowniczymi no­
wej Warszawy — to przede 
wszystkim budowa arterii Pół-

|nóc — Południe, Nowa Marszał 
kowska, budowa szybkiej kolei 
miejskiej (metro), odbudowa 
Zamku Królewskiego, Starego

JUNACZKl SP STACJONUJĄCE W WARSZAWIE, PRACUJĄ PRZY* BUDOWIE NOWEGO ODCIN­
KA UL. MARSZAŁKOWSKIEJ, BIEGNĄCEGO PRZEZ OGROD SASKI.

MMś§€B&a& wsjtaSS*
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• PEKIN. (PAP). — W ciągu lip 
ca wojska Kuomintangu straci­
ły przeszło 99 tysięcy żołnierzy 
i oficerów, w tym ponad 60 ty-j 
sięcy dostało się do niewoli, i 
blisko 23 tysiące zginęło, a resz-j

ta przeszła na stronę armii lu­
dowej.
- Wojska ludowe wyzwoliły - 70 
miast. Od chwili rozpoczęcia 
walk, tj. w ciągu 4-ch lat 
armia ludowa wyzwoliła 1.131

WARSZAWA (PAP). W dniu 
17 bm. zakłady wytwórcze Pol­
skiego Monopolu Solnego wy­
konały w 100,1 proc. 3-letni 
plan produkcji. Ogólna wartość 
wyprodukowanej soli wynosi 190 
miln. zł wg. cen z 1937 r.

Wylazd meyb. Johnsona do Moskwy
LONDYN (PA P). Dziekan ka 

tedry Canterbury dr. Johnson 
udał się samolotem do Moskwy 
na wszechzwiążkową konferen­
cję w obronie pokoju. Przed od

lotem z Londynu, dr. Johnson,
oświadczył: ,Zawsze wiedziałem, 
że ostatecznym celem, do które 
go dąży Rosja — jest pokój świa
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Polacy nu. czele Toue de Pclogns

i wrzesfes® zmcitzcij
(H. Kuszmierski telefonuje)
OLSZTYN, (tel. wł.) — Po­

twierdziliśmy dobrą opinię o ko 
larstwie polskim. — powiedział 
prezes: Gołębiowski — ciesząc 
e\c sukcesem trzeciego etapu.

Sukces jest doprawdy duży!
Wrzesiński wygrał etap, a 

Wójcik i Wyglenda przyjechali 
w pierwszej dziesiątce. Bohate- 
rtm etapu jest obok Wrzesiń­
skiego Napierała. Stary as dwu­
krotnie oddawał swoje koło naj 
lepszemu z Polaków, ażeby póż 
Biej doganiać czołówkę. Etap 
był monotonny. Jechaliśmy rów 
pa jak stół szosą -asfaltową. Z le 
•wej i. prawej strony równina. 
Dziwny pech uczynił to, że „zła 
panc“ aż 32 gumy! Pech na 
szczęście nie rozbił naszej Dru- 
iyny  Narodowej.

Ttzsz cały czas drogi byliśmj 
pe'vni. że etap wygra Duńczyk 
G rórgaard. Świetny ten kolarz 
oderwał się z miejsca i od­
biwszy się od reszty zawodni­
ków wyprzedził ich na setce o 
10 minut! Kiedy nasi zawodni­
cy zorientowali się w niebez­
pieczeństwie, pościg był już 
bardzo trudny. Między Toru­
niem, a Olsztynem jest zaledwie 
196 km.

Mijamy jadących „wachlarzy- 
feiem“ Polaków i doganiamy 
■wreszcie Duńczyka. Rwie na­
przód nieprawdopodobnym tem­
pem 37. km. na godzinę ale 
jest b. zmęczony.

Siły się wyczerpują. Zwarta 
gruDa. 30 kolarzy dogania ucie­
kiniera na 21 km. przed Olszty­
nem. Duńczyk trzyma się na 
krótko w czołówce i powoli po­
zostaje z tyłu._______

Kolarze teraz juz nie spieszą 
się. Widać, że rozgrywka odbę­
dzie się na ulicach miasta. Za­
wodnicy boją się ryzyka ucie-

Próbuje zrywów Alix Clark i 
Bohdan, ale Polacy szybko znie­
chęcają ich do tych prób.

ZNOW SUKCES 
POLAKÓW

Do Olsztyna wpada razem]
grupa licząca ponad 30 zawod­
ników. Wrzesiński na czele! Tuż1 
obok kolegi „pedałuje" co sił
Wójcik, a na kółku siedzą
Włoch Spalazzi i jego rodak
Locatelli.

Nie widzimy żółtej koszulki 
leadera, który zjawia się dopie­
ro na ostatnim kilometrze, zbli­
żając się błyskawicznie do pier­
wszej grupy.

Fffilskts — 
Czechosłowacja

WARSZAWA. Międzypań­
stwowe zawody piłkarskie Cze- 
eliosłowacja I — Polska I, prze 
widziane na dzień 28 paździer­
nika 1D49 r. w Czechosłowacji, 
zostały przez Związek Czecho­
słowacki przełożone i odbędą 
się w niedzielę, dnia 30 paź­
dziernika br. Tegoż dnia odbę­
dą się w Polsce zawody 11-gich 
zespołów obu reprezentacji.

P z ię k tife m y  
za  u z n a n ie

Dziękujemy przewodniczącemu

numeru „Slcnca Polskiego'. Wie-

zat sportu od pierwszych nie­
mi ech Odzyskanych, uważamy je 
za zachcą do dalszych wysiłków

w Polsce Ludowej.
Za otrzymany Dyplom z okazji ty

szeniu „ZwiązJccwłec", tycząc na­

ftol 'sport.

Wśród grzmotu oklasków na 
ostatnie okrążenie toru wpada 
Wójcik. Mija go wspaniałym fi 
niszem Wrzesiński, potem Spa­
lazzi, Anglik Clark i Francuz 
Alix. Wójcik jest piąty. Za nim 
Locatelli (Włochy), Sandru (Ru 
munia), Olsen (Dania), Lemay 
(Francja), który przyjechał jed­
nocześnie z Wyglendą. Kilkana­
ście metrów z tyłu przybyli 
Fin Salminen i Coel Holubec.

Wrzesiński wzruszonym gło­
sem przemawia do mikrofonu. 
Zbliża się do niego uśmiechnię­
ty Napierała. Wójcik lekko u- 
tykając opiera się na junaku 
SP, który prowadzi go do kio­
sku z napojami. Wszyscy są u- 
śmiechnięci. Nie ma wąlpjiwcści, 
że sukces barw pćhfcicb jest 
wielki, a co ważniejsze... wśród

O g ło sz e n ie

W nieilziefę wielki pojedy
K e is p e r c z u k  —  C zsifE csw sk i

Impreza organizowana w nie­
dzielę przez „Gazetę Robotni­
czą" ściągnie do Hali Ludowej 
tysiące ludzi. Nas obchodzi 
przede wszystkim jej część spor 
towa: mecz Pafawag — Gwar­
dia. Będzie to spotkanie towa­
rzyskie, tym niemniej zorientu­
je nas w układzie sił.

Gwardia należy bowiem do 
najsilniejszych zespołów okrę­
gu, który nie spotkał się nigdy 
ani z Ogniwem ani z Fsfawa-

Ciekawi nas zestawienie dru­
żyny Pafawągu, które trzymane

jest w tajemnicy. Ligowcy ma­
ją kilku doskonałych pięścia­
rzy, którzy, mogą walczyć w róż 
nych wagach.' (Sawicki, Sztolc).

Najciekawszym spotkaniem 
będzie bezsprzecznie watka mi­
strza Europy Kasperczaka z 
moralnym zwycięzcą mistrzostw 
Polski klasy A pogromcą Grzy- 
wocza — Czajkowskim.

A więc: Wszyscy na otwarcie 
sezonu bokserskiego, za tydzień 
bowiem rozpocznie się już 
twarda walka o punkty mi­
strzowskie.

Kup dziś bilet!
Przedsprzedaż biletów na za­

kończenie etapu Tour de Polo- 
gne odbywa się w  następują­
cych punktach:

W ORZZ (dla świata pracy),

Biuro Ogłoszeń „Słowa Polskie­
go" Oławska 10, parter, w  Skład 
nicy Sportowej, Świdnicka 8a, 
PDT i Firma „Meta".

Przypominamy, że ze wzglę­
du na duże zainteresowanie im­
prezą, jak również atrakcjami 
sportowymi takimi jak: popis
jazdy figurowej * udziałem mi­
strzów świata, mecz piłki rowe­
rowej, miniaturowy Tour de Po 
logne „Słowa Polskiego" i wiel­
ki wyścig kolarzy — pocztow­
ców — należy wcześniej zaopa­
trzyć się w karty  wstępu.

Organizatorzy: „Czytelnik"
wrocławski, redakcja „Słowa 
Polskiego" i Wr. O.Z.Kol. liczą 
na 50 tysięcy widz®w.

I Mtalftta Karin

rzy.
Q  Kolarz włoski Bosy jest jedy-

ków zagranicznych, który zna ję­
zyk polski. Był on w czasie oku-

0  Włosi, którzy przyjechali ̂  w

tu Organizacyjnego i zmienili Je na

kach z białym paskiem „Wlóknia-

wionych było 29 bram triumfal- 

Q  Wśród kolegów z prasy mówi

wydane wszystkim uczestnikom, 
brakowało agrafek i nie było ich

Q  W Łodzi Włochów odwiedziły 
rodaczki. Bosy odgra&a się, ie w na 
stąpnych etapach pokaże swoje

Brawo Aeroktab 
Wrocławia;! '

Miło nam donieść naszym 
czytelnikom, że sport wroc­
ławski zdobywa coraz więk­
sze uznanie i sukcesy w ska­
li ogólnopolskiej.

Na Ogólnokrajowych Za­
wodach Lotniczych Junio­
rów, które odbywały się w 
dniach 19, 20 i 21 bm. — pi­
loci wrocławscy uzyskali 
II-gie miejsce w konkurencji 
zespołowej, ustępując miej­
sca jedynie Aeroklubowi 
Warszawskiemu.

Naszym najmłodszym pilo­
tom składamy serdeczne gra 
tuląc je.

czołówki jest niewielu Rumu­
nów. (leaderów przyp. red.)

Ogłaszają przez megafon pro­
wizoryczne wyniki etapu. Wrze­
siński ma czas 6,15, Spalazzi 
6,17.

Drużynowo wygrała Polska 
przed Wiechami i Rumunią.

Po trzech etapach leadezem 
jest natlsl Nicelesca (Rumunia), 
mając zaledwie jedną sekundę 
przewagi nad Locatelli Włochy 
i trzy sekundy n3d Wójcikiem.

Humory w drużynie, polskiej 
są znakomite!

Wydaje mi sir. że na trasie 
Olsztyn — Gdańsk powinniśmy 
wywalczyć zmianę w klasyfika­
cji indywidualnej i zespołowej. 
Rzecz jasna zmianę na lepsze.

P.S. Podchodzi do mnie Wrze 
slński i prosi „Słowo Polskie" 
o przygotowanie żółtej koszulki 
na Stadionie Olimoijskim. 
Wszyscy zawodnicy z Napiera- 
łą na czele zasyłają pozdrowie­
nia publiczności wrocławskiej, 
którą bardzo polubili podczas 
ostatnich wizyt u nas.

R. KUSZMIERSKI

Z OSTATNIEJ CHWILI
W ogólnej klasyfikacji druży­

nowej po trzech etapach: Polska 
49,50.04; Rumunia 49,5®,18 i Wło 
cbv 49,50,32.

Po trzecim etapie wycofali 
się: Łazarczyk, Brienel (Fran- 
cia). Holubec (Czechosłowacja) i 
Nieni (Finlandia) z powodu wy­
czerpania oraz Anglik Clark, 
Serra (Francja) i Mika z po­
lonii francuskiej z powodu za- 
Dalenia spojówek.
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Zgodnie z § 4 Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 
21. VIII. 1947 r. o rozwiązaniu stowarzyszenia „Liga Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowej" (Dz. U./R. P. Nr. 60, po z. 333), 
cały majątek b. LOPP przejmuje Liga Lotnicza.

Ministerstwo Administracji Publicznej pismem z dn. 30.1. 
1948 r. (1. dz. II. P.P. 338 48 wyznaczyło ob. inż. Wiktora Leję li- 

! iw idatoreip L. O. P. P.
Wobec powyższego wzywam niniejszym wierzycieli b. Sto-, 

warzyszenia: „Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej" do 
zgłoszenia swoich pretensji do Biura Likwidatora L. O. P. P. 
przy Zarządzie Głównym Ligi Lotniczej, Warszawa, ul. Nowo­
grodzka 49, w terminie ti’zeih miesięcy od dnia niniejszego 
ogłoszenia, w przeciwnym razie pretensje wierzycieli niS bę­
dą mogły być przyjęte i uregulowane.

Likwidator L. O. P. P.
(—) inż. Wiktor Leja 

K 3452 rzeczoznawca lotniczy
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B \ N tA
Tłumaczyła Róża Czekańska - Heymanowa

Hiunów Zjednoczonych. Opiekuje Si ę nim i jego rodziną starszy brat 
Łe», htóry kupił mu sklep. Po pewnym czaśie Joe zwraca bratu część 
D.lut/u zawiadamiając go jednpczet nie o sprzedały sklepu. Młodszy 
Minch prowadzi obecnie tajemnicze interesy, do których chce wciąg- 
»<(ć brata.

Sylwia gwałtownie pochyliła się naprzód. Zawsze lę­
kała się, aby ten ladaco brat nie wciągnął Lea w jakieś 
brudne sprawy. Jakikolwiek to będzie interes, życzę ći 
szczęścia i powodzenia —  powiedziała prędko, zwracając 
się do Joego. Po chwili milczenia odsunęła się, spuściła 
oczy i wygładzając spódnicę na kolanach dodała:, —  
A gdy już będziesz bogaty, nie zapomnij, że jesteś lam  
winien jeszcze 800 dolarów.

—  Nie wtrącaj się w nieswoje sprawy — krzyknął

Nigdy jeszcze nie zwrócił się do niej tak ostro. Syl­
wia mimo woli podniosła rękę do twarzy. — Przecież 
on... —  wyjąkała —  przecież Joe... jest nam winien...

— Czy słyszałaś ćo przed chwilą powiedziałem? —  
Leo smagał ją każdym słowem niby batem. — Co ty tam 
wiesz! Nie wtrącaj się!

—  Nie rób tego! —  krzyknął tym samym rozkazują­
cym tonem do Joego. —  Joe słyszysz? Nie rób tego!

— Gzego mam nie robić? —  zapytał Joe hamując 
gniew. —  Cóż ja takiego zrobiłem? — zwrócił się do 
Sylwii.

— Masz żonę i dziecko —  przekładał mu Leo. —  
Nie powinieneś zajmować się takimi sprawami!

Błagalny ton głosu Lea sprawił, że Joe ochłonął 
2 gniewu i zmieszał się. —  Sam nie wiesz, co mówisz —  
powiedział śmiejąc się i wzruszając ramionami i znowu 
zwrócił *ię do Sylwii: — No widzisz, sama słyszałaś, Czy 
Powiedziałem co złego?

Sylwia spojrzała ria niego i w milczeniu odwróciła 
■wzrok, spojrzała z kolei na Lea i także odwróciła wzrok.

—  Chyba uklęknę przed nim —  myślał Leo. —  Roz­
każę mu- Zacznę płakać. Łeb mu ukręcę! I co z tego? 
Czy mnie posłucha? Nie. I tak zrobi, co zechce.

Joe spuścił oczy. —  Przyszedłem tutaj, żeby ci wy­
rządzić przysługę —  powiedział posępnie — a nie po to, 
żebyś na mnie krzyczał.

Po tym zdarzeniu Leo przez kilka lat nie widział się 
z bratem; raz tylko przechodząc przez ulicę ujrzał go 
jadącego samochodem. Joe jechał sam w wykwintnym 
aucie za 3.000 dolarów, był to nośmio cylindrowy Packard 
czekoladowego koloru, z ruchomym daszkiem. Daszek był 
podniesiony i wyglądał jak zgrabna parasolka ładnej 
dziewczyny. Joe miał na głowie kosztowną panamę 
z nasuniętym na oczy rondem. Rozparty wygodnie, palił 
cygaro i prowadził auto z niedbałą miną człowieka, któ­
remu się dobrze powodzi. Nie ulegało wątpliwości, że w 
tym bogatym samochodzie jeździ bogaty człowiek i że 
samochód należy do niego. Zachowywał się w nim jak 
właściciel, nie jak przygodny pasażer.

Bracia spotkali się jeszcze dwukrotnie, zanim na­
stąpiła rozmowa z Samsonem Gaudę. Pierwsze z tych 
spotkań odbyło się w lecie 1929 roku, kiedy Joe znów 
zjawił się u Lea po to, by — jak sądził, przyjść mu z po­
mocą. Dowiedział się, że prawie całe górne piętro garażu 
brata stoi pustką, i zaproponował mu, że wstawi tam 
ciężarówki do rozwożenia piwa.

— Nie chcę, żebyś je brał na ślepo — powiedział 
mu. — To ciężarówki Tuckera.

Leo spytał, kto to jest ów Tucker, i Joe z początku 
nie wierzył, że Leo nic o nim nie słyszał. Wreszcie wy­
jaśnił: —  To jedna z najgrubszych ryb w interesie piw­
nym. W piwnym, no i jeszcze w kilku innych.

Joemu zależało na tym, żeby jak najszybciej ukryć 
ciężarówki, ale nie zdradził się z tym przed bratem. 
Mógłby je wstawić do każdego innego garażu według 
obowiązującej taksy, bez żadnych opłat, ale zataił to 
przed Tuckerem. Joe postanowił przy sposobności dać 
bratu w ręce korzystny interes i powiedział mu: —  Za­
strzegłem dla ciebie dodatek w wysokości dwóch, nie, 
nawet dwóch i pół dolara.

— Dwa i pół za każdą ciężarówkę?
— Za każdą. A będzie ich dużo. Razem wyniesie to 

250 dolarów. Prócz tego —  ale niech to zostanie < między.

nami będziesz liczył za przechowanie, a nie tylko za: 
garażowanie Wytargowałem to od Tuckera, zrobiłem to 
dla ciebie, bo mimo wszystko jesteś moim bratem.

Leowi nie było pilno do zakończenia sprawy. Chciał 
z Joem trochę pogadać. Zapytał o żonę i córeczkę. Joe 
odpowiedział, że obie wróciły do Francji.

—  Czy pojechały w gościnę?
— Nie, nie tylko w gościnę.
—  Jak to? — zawołał Leo. . .
— Widzisz, myśmy z'Fannette nigdy dobrze nie zyll, 

więc wróciła do domu. A więc jak tam z  tymi ciężarów­
kami? Ubijemy interes?

— Czy to auta bootleggerskie? *
— Tak jest, jeśli już chcesz koniecznie wiedzieć. 

Ale to sprawa czysta jak złoto. Ani piwa, ani niczego 
innego tam nie będzie, tylko puste ciężarówki.

•*— Nie lubię mieć do czynienia z tymi ludźmi.
—  Będziesz miał do czynienia tylko ze mną.
Leo nic nie odpowiedział i Joe wstał z krzesła.
— Będziesz miał do czynienia tylko ze mną —  pow­

tórzył. Stał przez chwilę przestępując nerwowo z nogi 
na nogę, wreszcie strzepnął palcami. —  No cóż? Dlaczego 
milczysz? . .

— Siadaj — powiedział Leo. —  Już od siedmiu czy 
ośmiu lat nie widziałem cię i ni: o tobie nie słyszałem. 
Ni z tego, ni z owego wpadasz do mego biura: Dzień 
dobry! Do widzenia! I znów cię nie ma. Chciałbym się 
dowiedzieć, co tam zaszło między tobą i Fanny?

— To już dawne dzieje. Nie mogła przywyknąć do 
tutejszych stosunków, A z dzieckiem rozmawiała tylko 
po francusku.

— Co w tym złego? To piękny język.
— Dziecko wychowane w Ameryce powinno mowie 

tak jak Amerykanie. W dodatku Fanny w każdej wolnej 
chwili rzępoliła na tych przeklętych skrzypcach.

— I w tym nie widzę nic złego. Przyjemnie ]est 
słuchać dobrej muzyki.

—  Ożeniłem się z kobietą, a nie ze skrzypcami. 
Chciałbym, żeby tobie kto rzępolił przez cały dzień nad 
uchem. To tak jakby ktoś od rana do nocy wrzeszczał na 
cale gardło. Dzieciak też wieczni 2 piszczał, niczym me 
można go było uspokoić. Wykapana mamusia. A gdy 
już szczęśliwie zasnęła, Fanny natychmiast chwytała za 
te diabelskie skrzypce. (Ciąg dalszy nastąpi)

•) Bootlegger — nielegalny sprzedawca alkoholu w okresie probiM- 
«ji w Ameryce,

14)

N AIJIERAŁA, KAPITAN DRUŻY­
NY POLSKIEJ PRZYCZYNIŁ SIĘ 
WALNIE DO ZWYCIĘSTWA WRZE 

SlNSKlEGO.
j  HANDLOWE |
FROTERKĘ i odkurzacz elektrvcz- ny kupię Wrocław. Rejtana 8 m.̂ 1.

rMFWymóm •a 1St-wowa V 5426 
SPRZEDAM okazyjnie samochód

GABINET kompletny" dwa łóżka

NKAARSPHENAMINE i Mapharside

AKORDEON „Soprcni Pooio" 1 re-

SPRZEDAM nowoczesną jadalnię.

| |  T “ "jBY -  KRADZIEŻE""!
ZGUBIONO świadectwo malej ma­tury wyd. przez Państw Gipnn w Bytomiu na nazwisko Szydlarski Jedrzej - Wałbrzych.______ K 3451
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojsk.

ZGUBIONO kartę RKU Jelenia Gó 

ZGUBIONO książeczkę wojskową

UNIEWAŻNIAM zgubiony odcinek 
dra Wołowicz - Świdnica. K 3444 
UNIEWAŻNIAM zgubiony obcinek 
J a m to r°s k a ° M i c hlfi n a° Świdnica™''3'
UNIEWAŻNIAM zgubione: odcinek zameldowania, zaświadczenie RKU,
nicki'8StanS l w /Świdnica!”6 K °3442 
ZGUBIONO tytuł własności, kartę rejestracyjną motorowerową Nr

z o*iako *0 ka tzU? Dy m'™^
ZGUBIONO dowód osobisty, odci- nek̂ zameidowania na nazwisko Spe

Rączko Antoni ul Prądzyńskego 
SKRADZIONO książkę wojskową,

UNIEWAŻNIAM ̂ skradzione: legi-

ZGUBIONO 22/VIII 2łoiy ?egarek

ZGUBTONo” odcinki ̂ zameldowania.

ZGUBIONO odcinek zameldowania 
niki™ Kamiennogórska 11. 5434

ZGINAŁA karta rejestracyjna fcKU

ZGUBIONO odcinek zyneldowania,

wania Swi?rczyński Eugeniusz.

r " * ^ » s A T p o ś z n K T ) jĄ  ii
MASZYNISTKA-stenotypistka z dy

|  WOLNE POSADY 1
POSZUKUJEMY księgowych bt.-.n-
wytwórczych na terenie Doliuno Śląska, zgloszeniay^ntralny^z^
Wroclaw^^lew^la 2,̂ ydział-' rVr-

GOSPOSIA samodzielna z

PRZYJMIEM^araz administrato-

TOKARZ potrzebny ̂  natychmiast 
kach. Wiadomość ̂„Auto-Obslû a"

g r o s r r ~ n
POSZUKUJĘ mieszkania pô o

POSZUKUJĘ mieszkaniâ  1—2-pcI«>

podP’?.96̂ el06Zen‘a Sl0W° POlM25 
ODSTĄPIĘ,̂  jam lenił will̂  jê noro

POSZUKUJĘ mieszkania olo-

POSZUKUJĘ mieszkania 1-i pekeio wego z kuchnią. Koszty remontu zwrócą̂  Zgłoszenia „Słowo Polską

1 POSZUKIWANIE RODZIN B
JAZWIŃSKIEGO Antoniego ostat-

d o ^ rS e le n i t^ G ó ra ^ ^ J a j l^ l^

| __________ RÓŻNE |
PIES służbowy PKP czarny ,-pńd podpalany zaginął. ̂ Zgłoszeńiâ „Sio wo Polskie Sta ma , a ”3 ^
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A pel d o  PSS
Krzyki mają swoje specyficz­

ne ltloroty, których nie znają 
mieszkańcy śródmieścia. Dp ta ­
kich bolączek zaliczają mleaz- 
;Uńcy Krzykc-7 zbyt długie od- 
itępy w kursowaniu wozów 
tramwajowych, nieoświetlone 
alice i in.
Najdotkliwszą bolączką jest jed 

nak brak sklepów spółdzielczych. 
Oto co pisze nam na ten temat 
jedna z tamt. mieszkanek:

„Dlaczego dzielnica nasza jest 
tak bardzo upośledzona w sto­
sunku do innych? W całej dziel 
nicy mamy jeden tylko sklep 
spółdzielczy, który nie może ob­
służyć całej dzielnicy. Nie ma 
ani jednego sklepu wędliniar­
skiego. Cierpi na tym pracująca 
kobieta, żona i matka, która co­
dziennie po pracy, chcąc się za­
opatrzyć w żywność, musi dżwi 
gać ze śródmieścia kilogramy 
różnych wiktuałów i objuczona 
jak wół, wlec sie do domu."

Ponieważ listów podobnych 
otrzymaliśmy więcej i wszystkie 
są podobnej treści, apelujemy 
do centrali PSS, by zajęła się 
bliżej tą  sprawą i jeżeli istnieją 
możliwości otwarcia jeszcze kli­
ku sklepów na Krzykach, bypo- 
»zła tamtejszym mieszkańcom 
na rękę. O ile nam wiadomo 
PSS ma w planie otwarcie jesz­
cze kilkunastu sklepów w mie­
ście, więc może znajdzie się 
miejsce i na jakiś sklep dla u li­
cy Slężnej i sąsiednich. Ze swej 
strony zapewniamy naszych Czy 
telników z Krzyków, że PSS, o 
ile tylko rozporządza odpowied­
nimi warunkami niewątpliwie 
na nasz apel zareaguje.

TTJWICZ

Z g C £ j | w q | g  s i e  z a p i s y

Ostatnie dni wakacji
Wszystkie szkoły zradiofonizowane

Podczas, gdy młodzież szkolna 
korzysta z ostatnich dni waka­
cji, nauczycielstwo przygoto- 
wuję_się_do nowego roku szkol 
nego. W szkołach kierownicy od 
bywają konferencje z nauczy­
cielstwem, na których omawia­
ją nowe programy nauczania, 
plan pracy, realizacje zagad­
nień wychowawczych itp.

Uroczyste rozpoczęcie roku 
szkolnego nastąpi w  dniu 1 
września. Już jednak w dniach 
27, 28, i 29 sierpnia we wszyst 
kich szkołach odbywać się bę­
dą zapisy. Przypominamy, że 
obowiązek szkolny obejmuje 
roczniki od 1936 do 1942 włącz­
nie. Roczniki 1936 i 1937 mają 
zająć miejsca w klasie szóstej 
wzgl. siódmej. Przy zapisywaniu 
dzieci do szkół należy pamiętać, 
by zapisywać je tylko w  swoim 
rejonie szkolnym, ponieważ w

innych szkołach nie będą przy­
jęte.

Ożywioną działalność rozwinę 
ły już i komitety rodzicielskie, 
które wspólnie z gronem nauczy 
cielskim przygotowują się do u- 
roczystego otwarcia roku szkol­
nego. Prócz uroczystości o cha­
rakterze ogólnym, niektóre szko 
ły opracowują własne progra-

Z przyjemnością możemy po­
dać do wiadomości młodzieży, 
że z dniem 1 września wszyst­
kie Szkoły podstawowe we Wroc 
ławiu będą zradiofonizowane. W

NOTATNIK W ROCŁAW SKI
O  8 Komisja Dzielnicowa od­

będzie walne zebranie w Domu 
K r’.tury przy ul. Średzkiej w 
dniu 30 bm. o godz. 16. Na ze­
braniu przewodniczący złoży 
sprawozdanie z prac całomie- 
sir-cznych. Obecność obowiązko-

© Wydział Osiedleńczy Zarżą 
du Miejskiego nie urzęduje do 
1 września, bo przeprowadza się 
z ul. Elżbiety 4 do nowego lo­
kalu w gmachu Zarządu Miej­
skiego przy ul. Zapolskiej 4.

©  Ostrzega się przed osobni­
kami nachodzącymi domy i żą­
dającymi pokazania im mieszka 
nia. W każdym wypadku nale­
ży żądać okazania legitymacji 
ł zapisać imię i nazwisko.

O  Kierownik Zarządu Nieru­
chomości Miejskich ob. Chojnac­
ki ustąpi! ze stanowiska. Na je­
go następcę wysuwana jest kan­
dydatura mgr Stefana Pióro, 
obecnego naczelnika 1-go MUO.

O  Dwa wydziały obejmuje 
naczelnik miejskiego wydziału 
osiedleńczego Tumankiewicz, bo 
oprócz swojego wydziału — wy­
dział kwaterunkowy (mieszka­
niowy ).

O  Pracownicy PGR (Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne) 
we Wrocławiu z okazji imienin 
swego dyrektora, inż. Ludwika 
Kazalskiego, ofiarowali na TPD 
— 5.450 zł.

o  Zarząd 4 Dzielnicy ZMP 
wezwał na odprawę przewodni­
czących kół oraz tych członków, 
którzy nie byli na Plenum Dziel 
nicowym. Odprawa odbędzie się 
29 bm. o godz. 17 w sali kon­
ferencyjnej dzielnicy.

o  Na kurs języka rosyjskie­
go, świetnie prowadzony w 
Tow. Przyjaźni Polsko - Radziec 
kiej od dziś przyjmowane są za­
pisy w lokalu TPPR (Rynek 6)- 
w godzinach od 1.5 do 21. Wy­
kłady rozpoczynają się 1 wrześ-

©  Wszystkich Harcerzy i Zu 
chow . wzywa Komenda Cho­
rągwi na powitanie kolarzy w 
liniu 29 bm. Trzeba nawiązać 
łączność z drużynowymi i huf­
cowymi.

O  Odprawę wszystkich prze­
wodniczących Rad Zakładowych 
i Zarządów Kół Związkowych 
zwołała ORZZ w dniu 27 sierp­
nia na godz. 12. Odprawa od­
będzie się w dużej sali ORZZ 
(Mazowiecka 17).

o  Konferencję i naradę ro­
boczą urządza Zarząd Okręgu 
ZZ Piac. Śpółdziel. we Wrocła­
wiu. Narada odbędzie się w 
świetlicy CSW „Solidarność" 

.(Rynek 52) jutro o godz. 10 z 
udziałem przedstawicieli Zarzą­
dów Central Spółdzielczych.

Q  Nowe „pantografy" w po­
staci romba nad tramwajem —

„nawalają". Wczoraj „panto­
graf" na wozie linii 3 zawadził 
o przewód i... rozleciał się. Z 
opresji musiał ratować unieru­
chomione wozy inny zespół tram 
wajowy.

O  8 batów z kabla i drutu 
skonfiskował woźnicom inspek­
tor Tow. Opieki nad Zwierzęta­
mi ob. Józef Sekuła. Ogólnie w 
ciągli miesiąca Tow. Opieki nad 
Zwierzętami sporządziło 26 man 
datów karnych a 38 doniesień 
karnych skierowano do Wydzia­
łu Administracyjnego Zarządu 
Miejskiego.

O  Społeczny Komitet Radio- 
fonizacji Kraju na m Wrocław 
urządza dziś o godz. 10 zebra­
nie organizacyjne w sali konfe­
rencyjnej Zarządu Miejskiego 
(Zapolskiej 4).

O  3000 zł nagrody otrzyma 
znalazca teczki z ważnymi ma­
teriałami dziennikarskimi. Tecz 
kę zostawił w tram waju „7“ lub 
„21“ jeden z naszych kolegów, 
dziennikarzy wrocławskich. Od­
nieść prosimy do „Słowa Pol­
skiego" dział miejski.

30 s to p n i
Wczoraj we Wrocławiu 

termometr wskazał 30 stopni 
ciepła. Ciśnienie atmosferycz 
ne jest dość wysokie.

ie n  sposób i ten problem został 
pomyślnie rozwiązany.

Jak już wspominaliśmy, we 
Wrocławiu będzie czynnych 54 
szkół podstawowych, do których 
przypuszczalnie uczęszczać bę­
dzie 19 tys. młodzieży. Ponadto 
czynne będą ' cztery szkoły dla 
dorosłych.

W szkołach podstawowych za­
trudnionych będzie 515 sił nau­
czycielskich, zaś w szkołach dla 
dorosłych 80.

Podobnie jak w latach po­
przednich, najtrudniejszym pro­

blemem jest brak budynków 
szkolnych. Wprawdzie w tym ro 
ku Wrocław otrzymuje kilka 
nowych szkół, jednak ilość bu­
dynków prawie się nie zwięk­
sza (poza jednym).

Również wiele budynków 
jest jeszcze w remoncie i praw ­
dopodobnie na dzień 1 września 
nie będą jeszcze udostępnione.

Zagadnieniem tym musi się 
zająć utworzony w naszym 
mieście Komitet Odbudowy 
Szkół, oraz komitety rodziciel­
skie. (t.t.)

Teatry wrocławskie ‘
TEATRY nieczynne do 90-go bm. 
DOLNOŚLĄSKI TEATR ŻYDÓW. 

SKI, ul. Świdnicka 31, godz. 20 ^ 
występ Teatru Jazzowego.

CYRK Nr 2 — PI. Grunwaldzie 
godz. 1

Repertuar kiu
„9LĄSK“ — ul. Gen. Swierczew. 

sklego 67, „Śpiewak Nieznany* 
(franc.), godz. 15,30, 18 1 20.30. 

„SCALA" — ul.- Mikołaja. 37 
„Volpone" (franc.), godz. 16, 18.15, 
1 20.30. Dozwolony od lat 18. 

„WARSZAWA", ul. Fredry 16 
„Trójka treli" (czesk.), godz. 13, 
13,15 1 20,30. Dozwolony od lat 14, 

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 53, 
.Płomień Nowego Orleanu" 
(amer), godz. 16,30, 18,30 1 20,30. Do 
zwolony od lat i«.

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Cu- 
rie-Skłodowska" (amer ), g<j*z. 13 
i 17. Aktualności: godz. 19, 20,10

„TĘCZA- — ul Kościuszki 177, 
„Świat się śmieje" (radź.), godz. 
16,30, 16,30 i 20,30. Dozwolony od 
lat 10.

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzywo­
ustego 286 — „Aleksander Matro. 
sow“ (radź.), godz. 20 w czwartki, 

. piątki, soboty 1 niedziele.

R eform a „przepustowości**

900.000 osób mlesiicznie
m o ż e  o b słu ży ć  w ro c ła w sk i F1IT

Wrocławski PDT zmienił wy­
gląd wewnętrzny. Zrobiło się 
jakby luźniej. Poznikały zaka­
marki i kąciki, w których błą­
dzili dotychczas klienci. Prak­
tyczną inowację wprowadził no­
wy naczelny dyrektor PDT mgr 
Tomasz Otto.

— Mamy nadzieję — mówi 
dyrektor — że posunięciem tym 
rozwiązaliśmy trapiącą nasz 
Dom bolączkę — tłok. Dzięki 
przestawieniu stoisk zwiększy­
liśmy przepustowość o 100 
proc., nie likwidując ani jedne­
go stoiska. Przeciwnie powięk­
szyliśmy stoisko pasmanterii, 
porcelany, artykułów gumowych 
i metalowych.

— Jaka będzie teraz przepu­
stowość ?

— Dawniej mogliśmy obsłu­
żyć czterysta do pięćset tysię­
cy klientów. miesięcznie. Dzisiaj 
bez powiększania personelu mo­
żemy obsłużyć do dziewięciuset 
tysięcy ludzi. Krok ten to je­
szcze jeden dowód, że głównym 
naszym celerrf jest dobro klien­
ta, jego szybkie i sprawne ob­
służenie, oraz dostarczenie mu 
jak największego w asortymen­
cie i w jakości towaru. Już w 
najbliższym czasie, sprzedawać 
będziemy na raty  meble i ma­
szyny do szycia. Rozprowadzimy 
także większą ilość instrumen­
tów muzycznych, aparatów foto 
graficznych, częską galanterię 
skórzaną itd.

— Kiedy nastąpi otwarcie

„Gospody Ludowej PDT w lo­
kalu dawnej Klubowej? \

—■ Przypuszczalnie już 1 ! 
września. Będzie to jak wiado­
mo punkt masowego wyżywie-

W drodze do redakcji wstąpi­
liśmy do przyszłej Gospody. Re 
monł już skończony. Odbywa się 
właśnie zwożenie towarów. Kie­
rownik ob. Jóźwiak informuje 
nas, że przeprowadzono całko­
wity remont od piwnic aż na 
pięf W kuchniach pracować 
b ę t ; woezesne piece gazowe. • 

W sali kawowej jest muszla' 
dla orkiestry. W godzinach wie-

Z a 5 d n i W ro c ła w  w ita
k o la r z y  z „ T o u r  *!e P o l o g n e “

organizacji, poikaże, że przoduje 
nie tylko w dziele odbudowy.

Uzasadniona kara
za sab otaż

W uzupełnieniu wczorajszego 
sprawozdania z rozprawy Hej. 
Sądu Wojskowego w Lubawce, 

jktóry rozpatrywał w trybie do­
raźnym - sprawę Jana  Cymera, 
oskarżonego o zniszczenie żaró­

w ek  przy remoncie kotła, poda­
jemy, że wskutek jego sabota­
żu produkcja fabryki na dwóch 
działach została unieruchomio­
na na 4 godziny, co pociągnęło 
za sobą stratę w produkcji na 
sumę 127.000 zł.

OKRĘGOWA IZBA APTEKARSKA 

zawiadamia o nagłej śmierci swego członka

Mgr. Aleksandra Frenkla
k ie r o w n ik a  a p t e k i  U b ezp . S p o i, \ r  2

Zarząd

Okręgowej Izby Aptekarskiej.

Iczornych, po usunięciu stolików,
! będzie dansing. Olbrzymie, 
szklane drzwi dzielą salę kawo­
wą od błękitnej,, gdzie nie bę­
dzie żadnej widocznej żarówki 
(oświetlenie odbłyskowe). Na­
stępne drzwi wiodą do sali ban­
kietowej. Odbywać się tu będą 
reprezentacyjne przyjęcia.

Ogółem na przeszło 400 m 
kw. powierzchni pomieści się o- 
koło 250 ludzi jednocześnie. 
Urządzenie sal utrzymano w 
jasnych tonach. Stoliki małe, 
4 - osobowe. Oblicza się, że Go­
spoda wydawać będzie dziennie 
około 2.000 obiadów. (Jur)

F O T O P L A S T IK O N
u l. Świdnicka 54

o n  SEZHI€0
Przepiękne widoki z nad Łaby,
i słynne skały „BASZTY" oraz
piękne zabytkowe DREZNO
ongiś stolica Sasów. k  3454
FOTOPLASTIKON, ul. Swidmcka

S lu ie a
MUZEUM . PAŃSTWOWE (PI. Wo- 

jewódzki) -  nieczynne w panie.

MUZEUM HISTORYCZNE (Ratusz) 
MUZEUM WOJSKOWE (nieczyn.

$«5**s»e dyżury aptek

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w Szpitalu Wojo 
wózkim — Filia PCK ul. Ponia-

Ma ze b ra n ia ch  Bloków  m ów ią:

Dumy po 82 zl. od izby
byle ZNM pilnował remontów

— Płacić porządkowym, czy 
samym sprzątać? — oto pro­
blem, który rozstrząsali przed 
dwoma dniami mieszkańcy blo­
ku nr 99.

Zebranie poświęcone tej spra­
wie odbyło się w jednej z klas 
szkoły przy ul. Paulińskiej. W 
ciasnych, zielonych ławkach za­
siedli mieszkańcy 99 bloku, i 
członkowie Komitetu Blokowego 
— ogółem około 80 osób.

Za stołem, okrytym czerwo­
nym suknem zajęło miejsca pre 
zydium, naprędce wyłonione 
spośród zebranych. Z uwagą 
wysłuchano krótkiego, treściwe­
go referatu przedstawiciela Za­
rządu Nieruchomości Miejskich, 
wyjaśniającego konieczność po­
wzięcia ostatecznej decyzji w 
sprawie dozorców i porządko-

Rozpoczęły się narady. Przed 
stawiciela Z.M. zasypano poto­
kiem skarg i pytań w rodzaju: 
od jakich izb liczyć nową opła­
tę i czy alkowa i przedpokój 
też są brane pod uwagę. Dlacze 
go nie ma kubłów ne śmieci, 
itd. Stopniowo dyskusja skiero­
wała się na właściwe tory: u- 
chwalić opłaty, czy samym 
sprzątać...

Wtedy" wstał ze swego miej­
sca w ławce milczący dotąd ko­
lejarz, Wernik. Powiedział krót­
ko i zwięźle:

— Nie wypada, żeby w na­
szym mieńcie były brudy po ka 
mienicach, tak jak to często 
działo się dotychczas. Jak każ­
dy z nas na własną iękę zacz-

C E N T R A L A  T E K S T Y L N A
B iu r o  H a n d lu  D e ta l ic z n e g o , E k sp o z y tu r a

POSZUKUJE
rutynow a nego

K się g o w e g o  b ila n s is tę
na stanowisko kierownika Oddziału Finansowego. .<

Zgłoszenia osobiste, w Sekcji Personalnej, ul. Ruska 20/21

P A f t S T W O W E  L I C E U M  m e c h a n i c z n e  
I-go Stopnia w Kłodzku

Dodatkowe egzaminy do kl. I. odbędą się 30 i 31 sierpnia br. 
z języka polskiego i matematyki.

Kandydaci do lał 18-tu. Internat na miejscu. 5432

nie sprzątać, to nic z tego nie 
wyjdzie. Zaczną się swary, że 
ten zamiatał, a ten nie i w wy­
niku będziemy mieć nadal brud 
ne schody i niezamiecione po­
dwórka... Jedyna rada — uchwa 
lić opłatę, niech sprzątają lu­
dzie speejalnie do tego wyzna­
czeni. Porządek musi być!

— Racja, słusznie mówi — 
odezwało się kilka głosów z róż 
nych kątów sali.

Nawet dotychczasowy opo­
nent, chcący uparcie na własną 
rękę zamiatać schody, przestał 
kręcić głową.

— No, jak tak, to i ja  płacę!
Duch zgody powiał po klasie.

Postanowiono płacić 82 zł od 
izby. Niech tylko będzie porzą­
dek.

Na końcu zabrał jeszcze głós 
jeden z lokatorów, Adolf Liber 
da:

— Damy chętnie na porząd­
kowych, bo rozumiemy, że tyl­
ko wtedy nasze domy i ulice od­
zyskają przyzwoity wygląd. Ma­
my jednak prośbę do Zarządu 
Miejskiego. Niech wzamian za 
to idzie nam na rękę w drób- 
nych remontach i naprawach. 
Niech pamięta o nas stale, że­
byśmy nie musieli o każdą drób 
ną sprawę pisać dziesiątków p» 
dań. (emeł)

Mały „Tonr de Pdogne
odbędzie sie 29 sierssii^

ml powinny się zgłaszać przy trze­
cim wejściu za trybuną główną. Bi 
lety wstępu dla „zawodników" wy- 
dawać będzie Komitet Organizacyj

„Słowa Polskiego" przy ul. Oiaw-

Dla rodzic6w z a r e z e rwo w \ne. bę­
dą miejsca w loży parterowej tak, 
żeby natychmiast po wyścigu naj-

mogll zaopiekować się zwycięzca-

rowy „Tour de Pologne" ,̂ Słowa 
Polskiego" będzie filmowany, a

„Tour de Pologne11.

G3) Andrzej Treński -  7 lat -

67) Włodzimierz Piasta — lat 4 — 
(Kosynierów Gdyńskich 81) — ro-

lat 5 — (Sw. Wincentego 23) — ro-

Pola 46) — rower 2-koł., 72) Tadeusz 
Sadrakuć -  lat 3 — (B. Żeleńskie-

116) — rower 2-koł., 74) Hilary Pire 
wicz — lat 7 — (Sępołowsftaej 5)

— lat 5 — (Nowowiejska 103) — ro i 
wer 2-koł., 76) Jacek Skiemiewskl

wer 2-koł., 78) Ryszard Kowalski — 
lat 7 -  (Stalowa 155) -  rower 
2-koł., 79) Jerzy Somer —- lat 6 -  
(Kościuszki 188)— rower 3-koł.. 80)

(Nowotki, 17) -  rower 2-koł*! 81)
Henryk Schalter — lat 4 — (Kłośna

hulajnoga, 83) Zygmunt Sachtiow* 
ski — lat 9 — (Zbożowa 18) — hu*

Jędruk Cyunells — lat 3 -  (Mosba- 
cha 11) -  hulajnoga. (PIK)

Poszukujemy natychmiast do robót elektrotechnicznych 
i sanitarno -  ogrzewniczych

M O M T E H O W  i pomocni ków
do prac na terenie Wrocławia I województwa wrocławskiego.

Zgłoszenia kierować pisemnie względnie osobiście do Wy­
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ła Polski.

ściwie — czuwa Komitet organiza-

Biura Wykonawczego, powitany

tfcl-nika“ M. Konodo i obradował 
pod przewodnictwem ob. Szymań­
skiego, delegata Wojewódzkiego U- 
rzędu Kultury Fizycznej,

— Wyścig Kolarski Dookoła Pol­
ski jest nią .tylko imprezą „Czytel- 
nika“ — objaśnia! referent zebra-

czenie ogólnopolskie 1 to zarówno 
sportowe, jak i polityczne. Komitet

ścigu spotkał się w naszym mieście 
z powszechnym zrozumieniem i po 
parciem, a wiele osób zadeklarowa 
ło pomoc i współpracę.

towych do ścisłej skoordynowanej 
współpracy, ód której zależny jest 
sprawny przebieg wyścigu przez na 
sze tereny 1 wyraził nadzieję, że

Szczarza


